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Komunikaty przestane iKdakeyi ju e  b4C i, uwzględnione, 
'iedakćya rękopisów nie zwraca.

R ed ak to r naczelny przyjm uje od 11V2 do 12 w południe.

P r e n u m e r a ta :  w Krakowie i prowincy-i mies. 12.0C0, kwart. 36.0C0
w Krakowie z odnoszeniem do domu mies. 14.000, kwart. 42 j00
Na prow ncyi: z przesyłką pocztowa, mies. 14- CO i, kw art 42,000
Za g r a n i c ą :  z przesyłką poci.ową mies. 24:000, kwarc. 72.000

Oł"f‘3SJierjiaf Drobne ogłoszeń a od wyrazu 225 Mp., wiersz milimetr, 
1-szpalc. ”00 Mp, Naoesłane 90 J Mp. Wiersz milimetrowy 1-szpalt. 
w tekście 1 ”00 fip. Wiersz milimetr. 1-szd. na t-szej stronie 1500 Mp. 
GratulacyC 7500 Mp. Inser, zamiejsc, o SOO/o, zagr. r  tOOo/o droższe.

Dziś ma powstać n o wy. rząd.
Prez. Wojinedhoiiski konferuje z przedstawicielami centro-prawu.

komunikat o
c fy m jf s y i .

'W arszawa. PAT. E p ia  1$c bin. wieczorem 
prezydent m inistrów  'getCTSikorski, powołując, 
się na  wynik glosowania w Sejmie nad punk­
tem  3. prowizoryum  bud ,'towego, przędłożył 
prezydentowi RzeczypespoJit< j prośbę o dym i- 
syę w ra z ’z całym 'gabinetem.

D nia 27 btn, przed południem p. picz. Rze­
czypospolitej przyjął gen. Sikorskiego na dłuż­
szej konferehcyi i zawiadomił go, że przyjm uje 
prośbę o dynrisyę całego gabinetu, powierza­
jąc jem u i wszystkim m inistrom  dalsze spra­
wowanie funkcyi aż do chwili zam ianowania 
no\Vego rządu.

my, że niekrępowani od dnia dzisiej >zego orga- 
nizacyą i solidarnością klubu, pójdziemy w ła­
sną drogą, jak ą . nam  będzie wskazywało su­
mienie obywatelskie, dotychczasowa trad y c ja  
i program  slronnó jw a ludowego".

Podpisali ton list posłowie: Dąbśki, Anusz, 
Bogusławski, Mieclziński Wyrz. lcowski, Póla- 
kicwii z, Wędziagolski, W ójłowicz Dubrownik, 
Ruja!:, W ilkowski, Fijałkow ski, .Wojewoda, Po 
,znąńśi-i, oraz senatorowie Wysłouch i Krzyża­
nowski. .

Po posiedzeniu Sejmu odbyło się posiedzenie 
nowego klubu, kle rv ukonstytuował się jako- 
ktiib PSIi. Przewodniczącym wybrany został 
SląttsRj, sekretarzem Fijałkowski, skarbnikiem  
u g n s la w sk i.F n e d s t a t a j S c M ®  p  w ,'® te s© śeS  

w  ® Q Sv?® der2® .
w  arszawa. PAT. Prezydent Rzoczypospoli- 

lej przyjął dziś w południe w Belwederze przed 
sławicie!i klubów sejmowych Związku ludów.

^*iar., PSL.-Pidst, Clng. dem. i Chrz nar, z któ-
.jrym j odbył dlpższą k o n fe ren c ją  l zaproponuje prezydentowi pomczenie m isyi^u-

S lc .  5̂ «s*i R*iflKs V«(j w f« jfr .ssoś ni
* a  P . R.

W arszawa. (Mj Tel wl.) Nowa większość, kie

. PrZlfSSSSSESEfSS^ P!©«łE5@5 Soi?.
W arszawa. (M Tel. w ł ) W  rezultacie konte- 

rencyi, odbytej dżiś u prezydenta Wojpiechow- 
skiego, marszałek Sejmu prżypuszczalńie jutro

eona od ^zeregu tygodni z tak w ielkim w ysił­
kiem, przedstawia Się nietylko programowo, 
lecz i — cyfrowo bardzo słabo, Przyjąw szy n a ­
wet, że klub Dubanowicza (24 głosów), który- 
nie wstępuje do gabinetu, będzie stale popierał 
rząd, to — Wobec secesyi 14 posłów w ,,P ia s ta ' 
— więkazośyb p. W itosa będzie rozporządzała 
(razem z Chliborobami!) 2230 głosami: Związek
lud. nar. 98 głosów, Chadccya 43, grupa Dunń- 

n  owicza 24, kat. lud. 4; PSL. ,,Piast" 50; Chii- 
boroby 5. Ponieważ absolutna większość w y- / 
nosi 223 głosy, przeto przewaga nowego gab i­
netu będzie wynosiła zaledwie 7 głosów.

Wobec tak słabej większości zrozumiale są , 
zabiegi przywódców prawicy i „P iasta" o pozy­
skanie 18 głosów N I’ft-oWćó\v. Klub ten jednało ., 
który' głosował za Sikorskim, dotąd nie dal się 
wciągnąć do nowej większości.
Ser@s/a gy-nuy Oąbsklego t '  - Ł.

w  arszawa. (M ‘. Tel. wł.) Wobec w yniku glo­
sow ania w Sejmie, wyrażającego premierowi 
Sikorskiem u wotum  nieufności, pos. Dąbskt 
im ieniem  14 posłów „Piasta" wręczył prezeso­
w i klubu pos. W itosowi pismo, zaw iadam iające 
o wystąpieniu grupy tej ze stronnictwa. We 
.wspomnianem piśm ie czytamy' ro. in.:

„Związek PSL. P iast z Ch. ,L Nar. wniesie 
Zarzewie w ojny do. obozu ludowegb i w trąci 
państw o w odmęt w7alk { niebezpieczeństwo- 
Ponieważ obecna praw ica z walczała nieprzer­
wanie w Sejmie ustawodawczym  w cz&ńe alycyi 
.wyborczej i w obecnym Sejmie wszystkie zasa­
dnicze postulaty ludowe, a zwłaszcza udhwa 
lenie i wykonanie reformy rolnej — nie m am v 
Zaufania i iliftj wierzymy, aby te postulaty m o­
gły być przez tworzącą się większość w  życie 
sprowadzone. Dodajemy ponadto, że wrażenie 
wywołane ogłoszeniem n a  łam ach prasy listy 
dom niem anych kandydatów  do tek w  nowym 
gabinecie jest powszechnie ujem ne".

Pism o kończy się "astępująco: „Gświadcza-

gałri.nciu. posłowi W itosowi. SkłesL 
gąbindlu >Vitosa 1. idzie -prawdopodobnie n a­
stępujący: Prem ier Wiłoś,1 snraw y Wrwnęlrz- 
n a  —■ Kłernik,: śhrawy zagraniczne — -Mąryan 
Scjroa, spraw y. wojskowe — gen. Szeptycki 
skarb Grabski, oświata — Głąbjński,, który ró­
wnocześnie ina być zastępcą preirtiera. Teka 

■ pracy została zarezerwowaną dla pos. W acho- 
wiąka, w razie tak upragnionego przez, praw i­
cę przystąpienia klubu. NPP.. cło nowej więk­
szości. Nic jeSt wyykluczonem, że w obsadzeniu 
tek nastąpią jeszcze w ,ósta tn ie j; chwili jakieśjj 
drobne zmiany, ha os 61 jednak lista powyższa-' 
jest prawne %  óstalecźna. Podobno twófcy obec 
nego gabinetu zamierza ją  * zatrżyprać m arszałka 
Piłsudskigo na stanowisku szefa sztabu generał

liissS fc ilip iK
org. syońskisj w Krakowie.
Ze wżględii na to, że na dzień 31 maja br. zw o : 

lany Został zjakd Komitetów Centralnych org. 
syon. w Pułshe <io W arszawy, przeto o d r a c z a  

•się wyznaczoną na fensam dzień (czwartek) Kou- 
• ferencyę Rady Partyjnej w Krakowie; .

Termin Konlerencyi w Kralyowie podany zosta­
nie Komijetom 'lokalnym później,'

Egzekutywo Org. syón., 
dla, zach, Małopolski i-śląska.

.Kraków, 27. V. 1923 r.

E K s p o s e  3®. — w s o b t r t ę l
W arszawa. (M Teł. wł.) W związku z przesi­

leniem gabinetowem następne posiedzenie Scj 
m u nie odbędzie się we wiórek, lecz dopiero z 
końcem tygodnia — prawdopodobnie wy sobotę. 
Oczekują, że w dniu  tym  nowy prem ier w ystąpi 
już z mową programową.

Ksyer.Isya p r e s e r a  ® . SI. 3!.
\VTarszav:a. PAT. Zgłoszona wczoraj dym isya 

p. Ludkiewicza, prezesa głównego urzędu ziem­
skiego, została dziś przyjęta przez prezydenta 
Rzeczypospolitej, z, powierzeniem p. Ludkiew i­
czowi dalszego kierow nictwa tego urzędu do 
czasu zam ianow ania nowego prezesa.

3s9fn. (AW.; Według nadeszlych tu z Bocnun 
wiadomości, śytuacya w tem mieście d-o-znała zna­
cznego zaostrzenia. Komuniści zyskali prze,v agę 
te ro y  jąc robotbij-ajw 'tego okręgu .przemysłowe­
go. lwi kopalni ,.Pi eussen" kolo Liinen przyszło do 
krwawego starcia komunistów z policyą. Na ogół 
w okręgu boebunskim streikuje. sześćdziesiąt ły­
sieć,} robotników', z trzydzieści jeden kopalu i pię- 

v. i i .ząkladów przemysłowych.' 
tłcnuTn. P a t .  Walki trw ają ; dalej.; Wazora-j - w; 

nocy przyszło do starcia, v ' czasie którego trzy o- 
soby zostałj zabite,' w -tem  trzech -komunistów, 
iesf .widu rannyęh. '

Bohun; PAT. Komuniści atakowali wczoraj re“ 
dak-eye pism burżuazyjnych, wiele osób było ran ­
nych.

Essen. PAT. Większość rndj roDotnikow odrzu­
ciła Wezwanie .do przyłączenia się do slrejku ge-i 

' ncraluego. i
Berlin. PAT, :,Voss. ■■ Ztg ” donosi,, że na teryto- 

ryiim okupowanem - streikują obeer Le dwa miliony 
górńikówu. 1

—— gt
— O STaTM E WYSTĘPY TRUPY W ILES- 

'ŚKIEJ. Dzisiaj w poniedzmłek tragedya Lutzkową 
I ’ Ar - ry  " który ukaże się jeszcze tylko jedetr 

raz, w  niedzielę na ostatruem pożegnalnem przede 
stawieniu \vjieńóz^-ków. AV środę prem iera znane] 
sztuki Artura Schintzlera „Miłostki” (Liebeleij, X 
której próby. po'd kierunkiem reżyserskim p. Steina 
dobiegają końca. Będzie tb ostatnia pism ier# 
Wileńczyków w naszem miejcie. r " 7‘

1 ------- - 0-0 ------------r— .

TRTTPA w il e ń s k a ;
Poniedziałek: „Uriel A.cos-ta“.

TEATR MIEJSKI IM. 3. SŁOWACKIEGO.
ronredziałek: „Uczta szyderców”,

TEATR „BAGATELA".
Poniedziałek: „Czarna par.tęra“.

OPERA I OPERETKA1
Poniedziałek: „Mały K ról”.

warcie nkła-iu grecko-bjr^Łkiefo.
Lozanna PAT. Podstawy układu.grecko-tureckie 

go są następujące: Grecyń uznaje w  zasadzie zo- 
bowiąziania za odszkodowania. Turcy a rezygnuje 
w  praktyce ze wszystkich odszkodowań. Granice 
w  okolicy Kanngarzu będą ustalone, a siatki, za- 
jęte przez oba państwa po zawarciu pokoju w 
Mudros, będą w/zajeirmie zwrócone Komisy a fi­
nansowa odbędzie jutro oficvatne posiedzenie ce­
lem zarejestrow ania tego układu.

Lozanna,, PAT. W rozmowie z zastępcą .JPehl 
-Parisień” ośiwadcrył Yęnizelos, że osiągnięty zOr- 

i stał pokój dzięki układowi 'grecko-tureckiemu, ktS 
ji ry  jego zdaniem jest zadawalniający dla wszyst­

kich. , |
Konstantynopol. .PAT Havas. Wiadomość o za-; 

w arciu układu w  Lozannie wywołała tu y ieĆd:
1 zuuowoleme. " y*
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O upaństwowienie szkół żyd we Lwowie.
Wnioski nagłe „Koła Żydowskiego".

Posłowie Heller, Di- Schreiber i tow. Z Kolą; 
żydowskigo zgłos'li dnia 23 następujący w nio­
sek nagły w sprawie przejęcia na  etat 
’ hebrajskiego sem inaryum  nauczycielskiego 
< we Lwowie.

W  myśl ar.. 109, Konstytucyi zastrztźono lud 
ności żydowskiej tak, jak  i m nym  m niejszo­
ściom narodowym  w Państwie, prawo do pie­
lęgnowania swej ku ltury  narodowej i*zakiada- 
n ia  szliolnictwa narodowego przy' pomocy fi­
nansowej I aństwa.

Ludność żydowska, odczuwając potrzebę w y­
życia się narodowego i wychowania swej m ło­
dzieży we w łasnych szkołach narodowych, o 
własnych siłach zaczęła zakładać insty tucje 
wychowawcze dla swych dzieci. P ryw atne te 
próby instytucyi lub • jednostek nie mogą być 
poparte przez oficjalne gm iny żydowskie, nie 
tylko dlatego, że w ojny gm iny te doszczętnie 
zrujnow ały, ale komisarze rządowi, kierujący 
gm inam i nie m ają  zrozumienia dla potrzeb 
ludno ści, ani nie (rozporządzają żadnemi fund u 
szami. bo ludność odmawia tym  komisarzom 
zaufania i podatków.

Dla tych' inslytucyj wj'chowawczych, jak  1 
tych, jakie gminy żydowskie i rząd państwowy 
dla żydowskiej mniejszości narodowej założą 
są potrzebni w ykwalffiko\, ani nauczyciele.

W  tym  też celu żydowskie Towarzystwo | 
Szkoły Ludowej i Średniej wre Lwowie zało­
żyło we Lwowie hebrajskie sem inaryum  n a u - -1 
czycielskie. Sem m aiyuin to założone z począł- ■, 
kiem  roku szkolnego 1922-23 liczy dziś 38 ucz- ' 
n iów  i uczenie, 12 nauczycieli i 1 dyrektora. 
K urs sem inaryum  trw a 3 lata i celem jego jest 
przygotowywanie nauczycieli dla hebrajskich 
szkół ludowych, siym inaryuni to zaangażowało 
pierwszorzędne siły pedagogiczne,, przeważnie 
Z wyżśzem wykształceniem uniwersyteckiem i 
m a do dyspozycjo gabinety' biblioteki i clabo- 
ratorya.

1 września 1923 roku otwiera się przy tem 
sm  naryum  pierwszą klasę sem inaryum  hebraj 
skiego z kursem  5-letnim.

Sem inaryum  to m a charatker utyakwustj-cz- 
ny, tj. w przedmiotach ogólnj'ch jest język 
polski wykładowym, w przedmiotach ju d ai­
stycznych hebrajski.

Wobec powj7ższego podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm uchwalić raczj':
W zyw a się Rząd do przejęcia na etat pań­

stwowy hebrajskiego sem inaryum  nauczyciel­
skiego we Lwowie i wstawienia potrzebnych 
ua ten cel kredytów do najbliższego budżetu 
państwowego.

-— —o-o- ------
Pas. dr. Schreiber i tow . zgłosili ponadto nasię 
pujący wniosek w sprawie upaństwowienia 

hebrajskiej szkoły ludowej 
we Lwowie:

Z początkiem roku szkolnego 1919-20 otwo 
rzyło ŻTSzL. i S. we Lwowie pięnvszą klasę 
hebrajskiej szkoły ludowej przy ilości 25 ucz­
niów i uczenie. Szkoła ta  odpowiadając konie­
cznym potrzebom ludności żj'dowskiej i n a j­
wyższym wymogom pedagogicznym, uzyska­
ła w krótkim  czasie uznanie władz i opinii pu 
bilcznej, jak i zaufanie rodziców. I tak  szkoła, 
ta  liczy już 4 klasy z 3 oddziałami przy licz­
bie 240 uczniów i uczenie, a 10 nauczj'CrJi. 
P ij f ram  nauki ułożony jest w  myśl przepisów 
obowiązujących w państw  rw, d i  szkołach pow' 

-szechnyclr. Jęzjrk hebrajski jest językiem wy- 
k ładow jm , a  nauka jęzjrka  polskiego obowią- 
zuie od klapy 2-giej i prowadzona jest wi bar­
dzo szerokim rozmiarze.

Przez stosowanie najnowszych kierunków 
w jehow unia melodycznego przez metode bezpo 
średniego nauczania przy pomocy rysunków 
obrazków, wycinanek itp. uczmowie w stosun­
kowo krótkim  czasie. Lo już po 5 miesiącach 
czytaja odra: u z czy tanki (nie z elementarza) 
a końca roku już mó ^ ią  płynnie po he­

brajsko, tak, że już w 2giej klasie m ożna przy­
stąpić do nauki języka polskiego w szerszjmt 
zakresie.

Skutkiem tj-ch najlepszych metod wychowa­
nia i poświecenia nauczycieli wr tej szkole koe­
dukacyjnej wyniki pod każdym względem prze 
wyższa ją  wyniki w’ szkołach powszechnych. Za

kład ten tak  pożyteczny i  nieodzownie potrzełw 
ny opiera się finansowo tylko ma opłataed szkol 
njjjli, uczęszczającej do-n nuodoieżj, cierpi za­
tem ciągle na  brak funduszów' i m e może sTę
odpowiednio ro z w iać .*

Wobec powyższego podpisani wwos & i:
Wy.sokj Sejm uchwalić raczy: 1 W zywa się 

Rząd, abj' przeprowadzi! upaństwowienie huJą* 
wej szkoły hebrejskicj we Lwowie i  wstawił 
potrzebne na ten cel kredyty do najbliższego 
budżetu państwowego.

talii ir. I! li i i  i i  t t  i  PaMnj.
Niedawno podała prasa ż) dow'ska w "Warsza 

wie wiadomość o oryginalnym  ślubie, k tóiy od 
był się w Warszawie. W stąpił tam w związki 
małżeńskie uczestnik poWslania styczniowego 
nawrócoajf na  łono żvdoslw;a z 41-lelnią kobie­
tą  rów nież nawróconą na judaizm../?,Haint“ po­
daje następujące charaktery styczne daij' z ży­
cia tego pow stańca-: —

Lajb Liwszyc; urodził się-w Białej Cerkwi na 
Ukrainie w r. 1845. Jako pięcioletniego malca 
zgodnie z panującym i wrów'czas wr R osji zw y­
czajam i schwytano go i wcieiono do jednego 
z pułków, w którym  służył do 17 względnie do 
13 roku żjmia. Pułk ten stał na granicy rosv j-  
sko-galicyjskfej i tu m iał Liwszyc sposobność 

.zetknięcia się z polską pracą konspiracyjną, po 
ozem Wszedł w kontakt z polskimi pow stańca­
mi. Po wybuchu powstania Li\vszjrc przechodzi 
na stronę powstańców, walczył w ich szere­
gach o niepodległość Polski, przyćzenr zmienia 
nazwisko' na Leszczyński. Powstańcy ponieśP 
klęskę,' w rezultacie czego wzięto ich do niewo 
li, między nim i Liwszjca, którego skazano na 
dożywotnią katorgę na Sybirze. Dla zalet serca
i charakteru  Liwszyc—Leszczyński zdobył so­
bie powszechną miłość i poszanowanie u wszyst 
kich więźniów polityeznjTch i zesłańców. M. in.
spr.tkr I się w  ośmjliiesiąlych. lalach na Sj'b ' .e 
z obecnym marszałkiem Polski, Józefem P ił­
sudskim, z którym  nawiązał bardzo serdeczny
stosunek. Z chwilą wybuchu pierw szy iewolu 

' cyi rosyjskiej Leszczyński wraca dc Tolski i tu
od pierwszego dnia powstania niepodległej Pol 
ski (w randze podporucznika przyznanej we­
teranom z roku 1863) służj' na  froncie. W  roku

1918 bierze udział \v walce o Lwów i tu  zostaje 
kilkakrotnie raniony. W  roku 1920 bierze udział 
vr ofenzyw ie na Kijów. Tu poznaje ge m arsza­
łek Piłsudski i badzo ezęslo z nim  prowadzi po- 
gawędni na  lemai reminisceiięyi. W  mięcfzy-i 
czasie znowu raniony w walce z bolszewikami 
zostaję pczewieZKąny dcKSzpitala we Lw'owiev 

Po wyyzdrowiemu Łfwszyc dłuższy czas m ie­
szkał u Piłsudskiego w Belwederze. Wreszcie 
na własną prośbę otrzymał na polecenie kanoe- 
ia iy i cjrwiłnej ówczesnego Naczelnika Państw a 
licencję na trafikę w jednem  z miasteczek 
Wschodniej Małopolski. J tu zdobj ł sobie ogól­
ną sympatyę. Bogate koleje jego życia zwróciły 
nań  powszechną uwagę. Wkrótce pozyskał L. 
względy 20-lelniej siostry naczelnika miejsco­
wej slaejd kolejowej, z którą się ożenił Z lnai- 
żeńshva tego narodził mu się syn. W  t\Tm  o- 
kresie. życia nastąpił u L. przełom duchowy. 
Jak  sam opowdada dziwnem wewnetrznem u - 
rzuciem party, zwTaca się ku żjrdostwu. W  
związku z tein bierze separacyę i wyjeżdża do 
W arszawy, gdzie zamieszkał u jednej z clia- 
sjdzk .eh  rodzin na Nalewkach i czyni przygo­
towania do wyjazdu do Palestyny. W tym  ce­
lu uczy się języka żydowskiego i hebrajskiego/ 
Obcując w kole przyjaciół rabina radźynnńskrę" 
go zapoznaje się z swą obecną żoną również 
naw róconą na łonc judaizm u. W  czasie m ani­
festacji stanął Liwszyc w obronie napadnię­
tych. przechodniów ż\'dowskich. Z z ła  mieniem 
obserwowali przechodnie starca który w m un- 
duize powstańca zagrodził drogę napastnikom  

przeszkodził tj'in sposobem brutalnym  napa­
dom.

Krytyczne położenie szkolnictwa w Rosyi.
Jeśliby się już nawet zgodzić z tem, że w iel­

kie uniwersytety stanowiły przed wojną i re- 
wolucyą ważne placówki kulim y, to jednak mu 
si się przj'znać, że żjmie intelektualne było za 
caratu dość skąpe. Rosva darzyła wprawdzie 
świat mężami wielkiej nauki i genialnym i pi­
sarzami, ale twarda pięść niedowierzającej 
autokracjd nie pozwalała na swobodny rozwój 
duchowego życia narodu. Dostęp do św iata my 
śli m iała nieznaczna tylko mniejszość, a i tyeli 
nielicznych ścigała nieufność z chwilą, gdj' nie 
zawisłe badanie wiodło ich do krytyki społecz 
nej, ezjr religijnej organizacji k raju . Potężna 
potrzeba -nauki.i swobody powodowała też c- 
migraeyę tysięcy studentów, którzy woleli p ra­
cować w najgorszych stosunkach m ateryall 
nych na zagranicznych wszechnicach, niż zo­
stać w kraju. Zdawało się więc, że na polu w y­
chowania rewolucya wiaśnie dokona częścio­
wego choćby przewrotu. Zrazu zaprowadzono 
też obowiązkowa i bezpłatne nauczanie elemen­
tarne; zastosowano przytem pod egidą .komisa 
cza oświaty publicz. Łunaezarskiego metody pe­
dagogiczne. . Pierwszy te n . szczebel szkolnictwa 
— czteroletnia szkoła powszechna — prowadził 
na drugi stopień, pięcioletni. Dostawała się tu 
jedna szósta najlepszjmh uczniów, którzy o- 
bierali wykształcenie już mniej lub więcej spe- 
cyalne: przemysł, agronomia itp. Następj’wał 
uniwersytet, na którym  naukę filologii i filo­
zofii wypierajy wydziały przedewszystkiem po­

lityki j socyologii. Ofiej'alną nauką bjTl m ar­
ksizm. Ponadto zaprowadzono na każdej 
wszechnicy wydział dla robotników (Rabfak).

Tak wyglądało jednali przeważnie tylno w te 
oryi, lub najwyżej niedługi czas tylko. Szkoły 
elementarne nie spełniały swego celu. ucznio­
wie nie mieli wszak nawet ołówków, zeszjdów, 
tabliczek an i rysików' Książki należały do rzad 
kości; nauczycielom nie wypłacano pensyj. A 
przytem ciągłe, nepokoje, ruchawki, głód. Mu­
siano zająć się dziećmi i odżywiać z n ich 'p rze­
szło 1,300.000 (tylko n a  obszarze dotkniętym 
giodem!). To też liczba szkół powszechnj-ch lak 
bardzo spadla, że jest ich teraz jeszcze mniej, 
niż za caratu.

W  nielepszem położeniu znajdują się wszech 
nice sowiecWe. Studenci, zrazu przez państwo 
utrzymywąni, muszą teraz sanii dbać o u trzj'- 
manie, za wyjątkiem najbiedniejszych, a zw ła­
szcza komunistów. Dużo pomaga tu  m iędzyna- 
rodowa organizacya europejska „Studenckiej 
Samopomocy", Która urządziła akademickie ku 
dm ie i siara się również o książki dla rosyjskich 
akademików.

Co do rosyjskich profesorów', to place ich są 
nadzwyczaj niskie. Nie m ają do dyspozycyi na$ 
konieczniejszych pomocniczych środków', ani 
książek, ani laboraioryów, instrum entów  itp

W ielu z mch pom arło też śm iercią głodową 
T e n  fatalny stan trwał głównie do roku 1922. 
Ale i  oz. cierpią oni niemało, ehoeiażi s tyLk*

I
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jgrskulek duchowej izoIaoyŁ Niemało ulżyła i 
tu ta j pomoc zagraiiicy. Nawiązanie duchowego 
kontaktu z zagranicznym i kolegami było ro­
syjskim  profesorom do grudnia 1922 nieraożK- 
wem z powodu niesłychanej niefolerancyi rzą­
du, strasznej nieufności i ciągłych denuncyacyj, 
pociągających za sobą aresztowania i prześla­
dow ania. ' __

Co należy przyznać, to fakt, że bolszewicka 
fewolucya obeszła się z uczonymi, biblioteka­
mi, muzeami itp. w  porównaniu z w andaliz­
mem  n a  polu gospodarczem względnie oględnie. 
Zm ory muzealne, dzielą sztuki i nauki powię­
kszono i dhruniono za bolszewików w dość za­
dziw iający 'sposób.

Dlaczego? Zrazu może płynęło to ze szczerych 
chęci podniesienia duchowego poziomu n aro ­
du  rosyjskiego, ale potem stało się to głównie 
narzędziem propagandy i agitacyi kom unisty­
cznej, która stanowi jedną z najcharaktery- 
styczniejszych cech dzisiejszej Rosyi. I śzkóia 
i  wychowanie, pism a i książki nadaw ały się̂  
do tego może najlepiej.

Na ogół daje się teraz w Rosyi odczuwać 
skłonność do technicznego szkolenia się. P o ru ­
szają leż tam  myś] wysyłania pewnej części 
młodz jriży rosyjskiej na studya zagranicę 
Świadczy to o tern, że intetigeneya odwraca się 
z odrazą od propagandy politycznej i agitacyj- 
no-demagogicznego teoretyzowania, a pragnie 
natom iast odbudowy gospodarczej i kulturalnej 
i pracy pokojowej.

M inisteryum spraw wewnętrznych komuniku 
» je: W ładze niemieckie w Berlinie zawiadomiły 

wszystkie przedstawicielstwa państw  obcych, 
że z powodu zajęcia okręgu R uhry przez F ran - 
cyę i Belgię ogólna sytuacya gospodarcza Nie­
miec pogorszyła się. Ponieważ odbija się to z 
krzyw dą ludności niemieckiej n a  stosunkach 
mieszkaniowych i aprowizącyjnych, władze 
niemieckie widzą się zmuszone rozciągnąć sil­
niejszą kontrolę nad cudzoziemcami, przyby- 
w ająćym i do Niemiec, lub tam  się już znajdu­
jącymi. Jednocześnie poselstwo polskie w Ber­
linie donosi, że władze niemieckie coraz to trud  
dniej uwzględniają jego interwencyę, wnoszone 
na rzecz poszkodowanych obyw ate li, polskich, 
którży zaniedbywując obowiązujące wt Niem­
czech przepisy, u cudzoziemcach, dopiero po u - 
plywie terminu, przyznanego im dla pobytu w 
Niemczech zw racają się o pomoc da przedstawi 
cielstwa polskiego. \

Ż uwagi, na dobrze zrozum iany interes odno­
śnych obywateli polskich m inisteryum  spraw 
wewnętrznych zwraca ich uwagę na koniecz­
ność następujących przepisów niemieckich::

1) Każdy obywatel polski, zam ierzający je ­
chać do Niemiec, w inien zaopatrzyć swój pol­
ski paszport zagraniczny w wizę niemiecką.

2) Po przyjeździe do Niemiec winien baczyć, 
aby nie przetrzym ywać udzielonego m u przez 
władze niemieckie term inu pobytu, a  w razie 
konieczności prolongowania go, w inien nie w 
ostatniej chwili, a znacznie przed tym term i­
nem starać,' się o prolongatę term inu pobytu.

3 i Przez cały czas pobytu wr Niemczech wi­
nien stosować się do obowiązujących przepi­
sów meldunkowych.

Minister spraw wewnętrznych przestrzega za­
interesowanych obywateli polskich, że za nie­
stosowanie się do podanych wskazówek mogą 
być przez władze niemieckie karani, a następ­
nie przez te władze z Niemiec wydaleni.

Jednocześnie m inisteryum  spraw wewnętrz­
nych informuje, że ewentualne interweneye 
przedstawicielstw polskich hędą o tyle skutecz 
ne, o ile zainteresowani obywatele polscy bę­
dą do władz niemieckich i ewentualnie do 
przedstawicieli polskich zwracali się przed w y­
gaśnięciem term inów pobytu

Wobec zaostrzonych niemieckich przepisów 
o cudzoziemcach, ewentualnie pokrzywdzeni 
obywatele polscy nie pow inni rościć pretensyi

do nolskich praedstaftsiuael«iw« zwłaszcza, je­
żeli przez zamedby wasic ■wysac^egółnionjeii 
powyżej obowiązków samochcąc naraził? się na 
nieprzyjemności, o ile jednak, pomimo stoso­
w ania się do niemieckich przepisów spotkaj a 
się z nieuzasadnionemu szykanam i ze strony 
władz niemieckich, karam i, w ydalaniem  itp., 
w inni o doznanych od władz niemieckich przy 
krościach zawiadomić polskie urzędy państwo­
we zagraniczne luh krajowe, aby władze pol­
skie mogły przedsięwziąć środki, zmierzające do 
obrony ich interesów.

Z @  2 r . i a t a .
DEKALOG MAŁŻEŃSKI. Znana paryska a- 

ktorka Gewigetie Leblanc, rozwiedziona m ał­
żonka Maurycego M aeterlincka uczuła się po­
w ołaną do ogłoszenia dziesięcu przekazań, któ­
re m ają stanowić podstawę szczęścia m ałżeń- 
kiego. Przykazania te skierowane wyłącznie 
pod adresem kobiety brzmią?

1) Nie zapominaj nigdy, że żona tworzy część 
niepodzielnej całości, składającej się z dwóch 
nierów nych „polów“.

2) Każda „połowa" tej małżeńskiej jednostki 
m a swoje specyalne obowiązki. Obowiązkiem 
kobiety jest przedewszystkiem uważać na 
wszystko i przewidzieć wszystkf,.
i 3) Nie pozostawiaj nigdy troski o wygodę ł 
zdrowie twego m ałżonka —służbie. Sam a oso­
biście zajm uj się przyrządzaniem  potraw, któ­
re lubi specyalnie.

4) Uważaj codziennie, ażeby ubranie męża i 
jego bielizna były w porządku i aby zawsze 
byt stosownie do pory roku ubrany

5) Bądź czułym barometrem, który przewidu 
je burzę małżeńską, po to, by zawczasu zapo­
biec jej skutkom.

6) Staraj się swoim dobrym  hum orem  rozpę­
dzić chm ury z czoła mężowskiego. Nic tak nie 
zraża męża, jak  dąsy i grymasy.

7) Nie obsypuj męża czułościami, dopóki nie 
stwierdzisz czy obiad się udaL

8) Ustami przyznaw aj mężowi słusżność — 
sprzeczać się możesz z nim  oczyma.

9) Jeżeli chcesz zabezpieczyć się od młodzych 
i piękniejszych rywalek, utwierdź w m ężu'prze 
konanie, że nikt nie umie tak przyrządzać jogo 
ulubionych potraw, — jak  ty. j

10) Nie mów o tańcu i teatrze wtedy, gdy mąż 
twój cierpi na  reumatyzm, albo bóle żołądka,

Najwidoczniej p, Leblanc jest jedną z tych 
kobiet, które uważają, że droga do serca męż­
czyzny wiedzie przez żołądek, W każdym  ra ­
zie wie ona, jak  się obchodzić z mężem, A jed­
nak pani Leblanc rozwiodła się ze swoim m ę­
żem, znanym  pisarzem belgijskim  Maurycym 
Maeterlinckicm, Widocznie i tym  razem, jak  w 
wielu innych wypadkach teorya pozostawała w 
sprzeczności z praktyką,

CHIŃSKIE UROCZYSTOŚCI WIOSENNE. 
W Chinach obchodzą początek wiosny obrząd­
kiem nie pozbawionym pewnej symboliki. Przy­
brany w odświętne szaty, uwieńczony kw iatam i 
udaje się najwyższy urzędnik m iasta w towa­
rzystwie tancerek, m uzykantów i ludu  za 
wschodnią bram ę miasta. Tuż za nim  niosą w 
uroczystej procesyi bogata klejnotam i przy­
brane posągi osób, które w przeszłości położyły 
zasługi okoto rolnictwa w Chinach. Urzędnik 
ciągle idzie naprzód na wschód aż napotka na 
silnych, młodych ludzi, niosących doskonale z 
gliny uform owaną krowę. Przy boku tej krowy 
lyoczy chłopiec, który ma tylko jedną pończo­
chę, a w  ręku patyk, którym  ciągle uderza gli­
niane zwierzę. Chłopak ten m a być symbolem 
boga rolnictwa, który tak pilnie pracuje, ie  
niem a czasu wdziać drugiej pończochy. Ciągłe 
uderzanie kijem  m a oznaczać, że tylko niestru­
dzona czynność przyniesie z ziemi pożądane o- 
woc. Dygnitarz, poprzedzony przez glinianą 
krowę, wraca, do miasta. Po przyjściu dó m ia­
sta, otw ierają wnętrze glinianej krowy i w yj­
m ują z niej setki glinianych cielątek. Te cie­
lątka rozdają bezpłatnie między tłum  na do­
wód, że niestrudzona praca w polu spowoduje 
w ielki urodzaj i  spadek cen śiodKów żywności

KONFFREK CY i i  ŻYDOWSKICH LEKA 
BZY PALESTYŃSKICH, l i*  kmiferencyi ‘ ży­
dowskich lekarzy w Palestynie, odbytej niedaw 
no, postanowiono między in. wezwać towarzy­
stwo „H adassa“ So ograniczenia swojej dzia­
łalności tylko dla ubogich po szpitalach, a n a ­
wet pobierać od nich pewne wynagrodzenie. Sa 
n itarna  i lekarska bowiem działalność Organ i- 
zacyi syońskiej służyć m a przedewszystkiem ce 
lom narodowymi a nie filantropijnym? i obiąć 
m a troskę o zdrowie < świeżych imigrantów 
dzieci szkolnych i kolonistów po nowych osa­
dach. Prace lekarskie w  organizacyi syońskiej 
kierować m a wyłącznie W aad H abriut", tj. de-' < 
partaniem  zdrowia przy Egzekutywie syoń­

skiej,
NAJMŁODSZA PRABABKA NA SW IECIE 

LICZY LAT 44. Ameryka pobiją właściwie 
wszystkie, możliwe rekordy', tak, że kraj ten 
możnaby nez przesady nazwać rekordem św ia­
ta. Dempsey j -st bez konkurencyi w boksie, 
Paddock w biegach, Rockefeller w milionach. 
Cóż więcej potrzeba? tam  budują największe 
domy, tam  tańczą dwie doby nez przerwy 
shimmy, tam  też „urodziła" się najm łodsza 
prababka. Nowy rekord, najbardziej oryginal­
ny z wszystkich dotąd znanych. Szczęśliwa 
rekordzistka nazywa się Florence Bell Dixon, 
i liczy lat czterdzieści ęztery .EN IA TŁIW CC 
m ieszka w Los Angel os i liczy lat czterdzle- 
cztery. Pani Dixon jest nauczycielką. Licząc la t 
dwadzieścia,wstąpiła w  związki małżeńskie i  
niebawem została m atką. Córka jej w stąpiła 
w  ślady m atki, licząc lat czternaście, a wnuczka 
zaczekała naw et do piętns stu. Pospieszyła się 
natom iast z potomstwem, tak że lin ia  rodu zna­
komitej prababki m a dalsze w idoki rozrostu i 
powodzenia. •

ZAPROSZENIE Z POWIETnZA. Dzienni
ki paryskie donoszą, że pewien młody Ameryka*; 
n in  w ynajął n a  lotnisku w  Bourget sambłoi, Z 
którego rozrzudać zamierza na ludność P ary - 
rża zaproszenia treści następującej:; '

„Amerykanin, przebywający po raz ple. wszy  
w Paryżu, pragnąłby spożyć śniadanie «■ przy­
szły wtorek, w południe, z najbardziej zajmu­
jącym  socyalistą stolicy; w  środę — z  adeptem 
sztuki lub m uzyki; w  czwartek — z ak-orfcmj 
w piątek — z człowiekiem, mającym zamiary’ 
samobójcze, a w sobotę — z arystokratą. Wzł*. 
m ian ofiarowuję śniadanie, kwiaty, muzyki 
.inteligentną rozmowę".

Następuje adres agencyi am erykańskiej *j fiaS 
wlsko oryginalnego podróżnika:' Liooeł R, 
Tupkins. v

YV DANII I HO .ANDYI WYDAJĄ STO­
SUNKOWO NAJWIĘCEJ KSIĄŻEK. Y edług
Informairyi czasopisma paryskiego ,,I> drań 
danteur", najw iększą produkcyę wydawniczą w  
roku 1922 rozwinęła Dania. Stoi ona na pierw- 
szem miejscu przed wszystkiemi innepii pal 
stwami. - — — — -

Według statystyki, przeprowadzanej przez 
wspomniane czasopismo, jedna wydana książ­
ka  przypada tam  na 850 mie: zuańcow.

Po D anii drugie miejce zajm uje Hołlandya 
gdzie nowość wydawnicza przypada na -16901 
mieszkańców.  ^

KTO PRZEŻYŁ NAPOLEONA O 10i ŁAT? 
200 letni żółw'. Na wyspie św. Heleny, n a  której 
zakończył życie Napoleon L zm arła osta toń 
żywa istota z jego czasów, a  mianowicie oburzy 
m i żółw, który okazywał cesarskiemu więźnio­
wi dużo przyw iązania i wierności.

Przeżył on Napoleona o 101 la t i dożył 200 l a t

Komitet n y taw czy  r i t i u i m i f  r  (i sscyaliitpttj
Hamburg. PAT. Do komitetu wykonawczego 

nowej socyalisty^znej międzynarodówki robo­
tniczej w ybrani zostali: Henderson (Anglia), 
Braks (Francya), Yandeiweide (Belgiia), TroeŁ* 
stra (Holandya), Bauer (Austrya), Modiglianf 
(W iochy), Abramowicz (Rosya), W eis (Niem­
cy). ’ T-

Ż y d z i  i  k u p u j c i e  s z e k e l l
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D z i a ł  s p o r t o w y .
Kraków, 28 maj"a.

<1 ADMIRA (W iceku) — MAKKABI 2:1 (1.1). 
Sobota 26 m a ja. Boisko Makkabi.

Z nana i ceniona w Krakowie po swych prze 
^dorocznych występach Admira, nie zdołała 
swą sobotnią grą z Makkabi zadowolić licznie 
zgromadzonej publiczności. Z wyjątkiem  K li­
m y n a  środku napadu i znakomitego Schierłą 
na  lewym łączniku stanowj Adm irą zespół o 
przeciętnych wartościach. Odnosi się to zwła 
szcza do linii pomocy, która w spotkaniu z 
M akkabi wykazała znaczne braki taktyczne a 
naogćł ustępowała pomocy przeciwnika. Nic 

-zachwycano się również zbytnio trójką obroń- 
jezą, w której prawy obrońca raził swą gną nie­
pewną, a bram karz W ieser denerwował swvch 
partnerów  slabem parowaniem  ostrzejszych pi 
lek, w yw ołując groźne sytuacye podbramkowe. 
S iła  Admiry leży w lewej stronie ataku z KU- 
-mą znakomitym  dyrygentem napadu na czole, 
Schierl niebezpiecznemj przebojam i i Klima 
umiiejętnem ustawianem s'ę, obaj zaś razem 
błyskotliwsi grą, znalcómitem zgraniem i wza- 
ijemneut zrozumieniem wy woły w uja wspomaga 
ni przez lewego skrzydłowego Kingala, zamie­
szania i pewnego rodzaju bezradność tyłów 
przeciwnika. P raw a strona ataku m ierna, pra- 

, ,wy skrzydłowym m imo braku stanowczego opo- , 
ru  ze strony swego Vis-a-vis Bazesą, wu-ęcz sla I 
by. 'Jako całość nie pokazała A im ira  nic specyal 
nogo, a w  porów naniu z tegorocznymi gośćmi 
a  (Węgier, przyznać należy ostatnim  pierwszeń 
*&mo, — Makkabi grała zdaniem  naszrm  sła­
biej, aniżeli kilka dni przedtem przeciw A i- 
śle, zwłaszcza akcye ataku szły mniej składnie 
i  były mniej jednoUte Lewa strona bezsprze­
cznie lepsza i co ważniejsze, ambitniej grająca, 
n iż  praw a, obst dzona starym i, a żądnymi trw a 
lego spoczynku (spensyonowania przyp. zec-), 
arm atam i. Pomoc, w  której celował zrozumie­
niem taktycznej struny Holzmann, grała wcale 
nieźle, m imo braku jakiegokołv iek poparcia zd 
■strony słabo gra jącej, a w zam ian za ti» dużo 
krzyczącej (Schneider II) obrony. B ram karz 
fffcben; ahl ma?'twi się napewno w skrytości du 
)sb<3 z  powodu (jjrugiej bram k, strzelonej przez j 
Sehierla z rzutu karnego. Grę naogół otw artą 
prowadziły obie drużyny w słabein tempie. 
B ram ki strzelili Sc-bierl dla Adm iry . Goldfluss 
dla gospodarzy. Sędzia p. d r Lustgarten, prze­
czulony w stosunku do gości, poayktowTał rzut 
karny  za wątpliwe <z ty łu  nastrzelone) hands.
* CRACOVIA—WISŁA 4:2 (2:0).
(Niedziela 27. 5. Z»wodv ó mistrzostwo. Boi9k| 

Cracovii.).
Tylko dwa drobne prnjkty dzielą Cracovię od 

Wisły, a jednak stanowią one przeszkodę i ie de 
przebycia. Jutrzenka W isły nie upokorzy. Law et 
wynik remisowy uważamy przy obecnej formie Ju ­
trzenki za ■wykluczony. W isła ma zatem tytuł m i­
strza  okręgu krakowskiego na rok 1923 zapewnio­
ny. Cracovia zadowoinić się będzie musiała dru-

giem miejscem w mistrzostwie- no i., wezorajszem 
wcale pokaźnem zwycięstwem nad szczęśliwie 
bądź cc badż w, lym sezonie grającym tradycyj 
nym rywalem. W czorajsza gra Wisły przeciw 
Cracóvii nie była mistrzowską, nie była nawet 
przeciętną. Cracoyia \vprav (łzie grata stabo 
zwłaszcza po pau’ie. jednakowoż W isła grata ź l e  
i to Zarówno przed jak. i pb pauzie. W isłą zowiu 
dla na całej linii, począwszy cd Wiśniewskiego, 
który w sposób kompromitujący internacyonala 
przepuścił nieżbyl ostrą piłkę między lękami, a 
skończywszy'na nieszczęśliwie Wózkującym, a nie 
doszłym jakkolwiek proponowanym, przedstaw i­
cielu kuglarskich sztuczek, footballowtych na n a l ­
epił Polska— Jugosławia prawym skrzydłowym 
Danzu. W ista po wczorajszych zawodach na tytut 
mistrza okręgu nie zaiłużyła. Gra nieciekawa, 
siata pod znakiem przewagi Cracovii. Bramki 
strzelili: Dla Cracoyii Lanko, Zimowski, Chruścili 
ski. Kałuża i Gintel (ostatni dla Wisły, dalekim 
wysokim rzutem), dla Wisty, prócz Ginlla Reyman, 
Sędziował p. Zweig nienajgorzej.

COROCZNA BIEG NA PRZELTJ K. O. Z. L. A.
Jciż wczas przed zawodami Cracovia—Wisła 

śpieszyły tłumy publiczności na boisko 'Craeovii, 
by być świadkiem otwarcia sezonu lekkoatletyczne 
go w Krakowie. I faktycznie byli świadkami zbu­
dzenia się Krakowa w nowej dziedzinie sportu a 
m. w  lekkiej atletyce. T rasa wynosiła, 3150 m. Na 
Starcie stanęło 56 zawodników, a to z krakowskich 
klubów: Makkabi 10, Cracovii 7, Pogoni 3, A. Z. 
Su. 2, prócz tychże wystawiło wojsko jak 12 p. p., 
20 p. p. i Wojsk. Kurs. Gimn. Sport: resztę zawo­
dników, jakoleż „W arszawianka" z W arszawy 1, 
poza konkursem.

Na dany wystrzałem znak przez startera  wylatu 
ją  zawodnicy zw artą m asą na trasę. Stojący w 
pierwszym rzędzie żołnierz 12 p. p., z Wadowic, 
Dulcgło mając wolną dr.igę przed sobą, w yry ,,a  
ciągle naprzód, odsądzając swych w spółtow arzy­
szy biegu o 150 metrów. Stojący obok nićgo Eys- 
mond z W arszawianki zdąża za nim. 'to  porywa 
innych zawodników. Starł nią ca w  tylnych rzędach 
grupa lekkoatletów Makkabi toruje sobie drogę 
w śród zwarlej masy lekkoatletów naprzód przez 
co dotychczasowy obraz zmienia Się zup Anie: ze 
zbitej grupy wydłuża się .coraz bardziej sznur 
biegaczy. Walko staje się prawie, że przesądzona; 
zwycięża ten, który lepiej jest trenowany. Przy 
frnetycznych oklaskach wlatuje na boisko Dole- 
glo (16 p. p.) za nim Eysmand (W arszawianka) 
pczij. konkursem koinfeld (Makkabi), później 
Krętóna (Gracovia), poczem zwarta grupa z której 
Golgfinger (Makkabi) klasycznym finishem, m i­
nąwszy sześciu zawodników, wylatuje naprzód 
Z animowało to biegnących za nim Hodackiego 
(Craoovia) i Schlessmgera (Makkabi) nie mogli 
mu jednak przed metą nadążyć, co też nie zmie­
niło porządku przybycia do mety a mianowicie: 
pierwszy przeryw a taśmę Dolegio (16 p. p.) 10’21“ 
drugi Kornfeid (Makkabi), trzeci Kręcina (Cra- 
covia), czwarty Goldfinges* (Makkabi), piąty Ho- 
dnuki (Cracovia), szósty Srhlesinger (Maikkabi), 
Eysmoi.d (Warsz.) przybył do mety poza konkur­
sem drugi. Bieg spraw ił zebranej publiczności 
faktyczną przyjemność zwłaszcza nadzwyczajna 
kondycya zawottmków Makkabi jakoteż klasyczny 
finish Goldfingera. Jbrócź tych wybijali sIę,Doległo 
swym długim krokiem i Eysmond stylową posta­
wą.

Dziwnerr , się tytko wydaje . że w Krakowie tai 
kolebce sportu polskiego klubu bądź co bąuź powa 
żne jak Wisła, Jutrzenka, Podgórze. 1 inne jeszcze 
dotychczas zasypane śniegiem pitki nożnej śptą 
w lekkiej atietvce snem niedźwiedziem Kiedyż się 
wreszcie, zbudzą

WYNIKI KRAJOWE.
Lwów. (Tel. wł.) Rasmonca—Czarni (o mistrz.

kl. A.) 2:2 (2:2). Obie "drużyny wystąpiły z  leżer-i 
ksowymi bramkarzami. U Iiajraonei widać Zna­
czny poslęp, Czarn. natomiast g r a l i , chaotycznie. 
Gra prowadzona była ostro, zwłaszcza po pauzie. 
Bramki dla tfasmonei strzelił Steuermann grający 
na centrze napadu, W Hasmonei dobra była obros 
na i pomoc (Gelb, Fluhr, Zucker), W rapadzic od­
znaczyli się Steuermann, Birnbach I i prawy skrzy 
(iłowy■;Schrier. Na uwagę zasługuje brutalna g rą  
Drapaty (Czarni).',(Sędziował bezstronnie ule d a ­
lio p. Kautmann,

, Pogoń— Leęhia l.-O (0:0). Rozpaczliwa obrona 
Lechii, kandydującej do k]. B. Dopiero w 60 m. u- 
yt-skujc Bucz pierwszą bramkę, dla Pogoni. Gra 
prowadzona bvla obustronnie bez tempa. Bramki 
stW.eliM B. c-z (2;, Kuchar (1) i Grbień (t). Sędzia 
inż. Dudryk.

W arsz.. ..w; PAT. Dzisiejsze zawody w piłkę no­
żną miuiiży, Polonią a toruńskim klubem śpprlo- 
W in  dały 4:0 na rzecz Polonii.

Lublin. PAT. Lublinnianka—A. K. S. 2:2 (1:1): 
Łódź (Teł. wł.) L. K. S. — L: Tow: Sp: Gimn: 

4:2. (1:1).
Legia—TTnion 3 :2. „ • Ą
IV niedzielę o g. 13,15 odbyt się w  Lodzi dorcT- 

czny bieg okrężny ,,Kuryera Łódzkiego" o srebrny 
puhar. Do zawodów stanęło przeszło 40 współza­
wodników z całej Polski. T rasa 'w ynosiła 4200 m. 
Współzawodnicy przybyli w następującym porząd­
ku: Malow Bohdan z Gniezna w 14 in. 25 sek. Da- 
jewski Tadeusz w 14 m. 25 i dwie dziesiąte sek., 
1 i.fen z W arszawy w 11 m. 41 sek. Bieg wzbudził 
wielkie zainteresowanie.

Wiedeń. PAT. WBK. Odbyte tu dziś przedpołu­
dniem zawody Iloekey między Niemcami południo­
wymi a . Auśtryą skończyły sie bez rozstrzygnięcia 
w  stosunku 4:4. i

W IELKIE Y/ŁAMANIE NA UL JÓZEFA,

Wczoraj między 4 a 5 godz. po południu włama­
no się do mieszkania Nalane Grunspana przy ul, ' 
Józefa 1. 6. Sprawcy dostawszy się do mieszkania 
z korytarza przez okno, wycieli w  bocznej ścianie 
kasy ogniotrwałej zapomocą. specjalnych nożyc o- 
tw ór i skradli gotówkę w kwocie 5 milionów mk. 
i  1% miliona mk. niem., ISO nitek korali, oraz 
wielka ilość biżuleryi i kilka drogocennych zegar­
kowy łącznej wartości kilkadziesiąt milionów ma­
rek. Sprawców, których byłe dwóch zatrzymali na 
schodach Dawid i Szyja Szeinowicze, jednak ci 
w yrw ali im się z rąk  i zbiegli, przyczem jednemu 
z włamywaczy wypadła z pod m arynarki wiązka 
korali. Na podstawie wyniku wdrożonych w tt j  
sprawie dochodzeń ustalono, że jednym ze spraw- 
(ów L/ l .tellur z'if.r.v v łamysgacz kasowy,
który dopiero niedawno wypuszczony został z 
więzienia. W ciągu ubiegłej nocy przeprowadzono 
obławę i pościg za włamywaczami. Doprowadzono 
kilku podejrzanych włamywaczy, a między nimi - 
Franciszka Boya. Beltera dotychczas nie zdołano 
ująć.

Nowa Drtihamfa DzE©nnikowa
przyjmują wszelkie zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodząca, w s3«'zog6Ino$cl 
drulJ bankowe, kupiecki*?, f47:gm^towe, 
reklamowe, czaueDkma i dzieSaf wykonując 
takowe s^Tsnniu, sz i  ko i po cenatft 
:: umiarkewranyck. ::

w SC^akowle* orzy ulky O rz^szk ^a j 7:


